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Marszałkowi 'ózefowi Piłsudskiemu w hołdzie. 


Uroczystości w Warszawie. 


W dniu imienin Marszałka Piłsud- 
skiego od godz. 9 rano na dziedziniec 
Belwederu napływały do późnego wie 
czora masowo delegacje z całej Polski, 
wpisując się do ksiąg pamiątkowych. 
O godz. 12-ej przybyli członkowie Rzą 
du, Następnie uaiwyżsi dostojnicy woj 
skowi. cywilni, dyplomatyczni i du- 
chowni. 

Wiele dełegacyj złożyło piękne dary 
oraz adresy hołdownicze dla dostoine- 
go Solenizanta. 


WYSTAWA DZIEŁ MARSZAŁKA. 


Warszawa, 19 marca. (PAT) Dziś o 
godzinie 10 rana odbyło się w kamieni 
cy Baryczków uroczyste otwarcie wy 
stawy prac pisarskich Marsz. Piłsuds- 
kiego dla uczczenia 40-lecia iego dzia- 
ialności pisarskie; Na otwarcię przy- 
byli premier Prystor, min.  Jędrzeje- 
wicz, marsz. Raczkiewicz, gen. Gąsio 
towski i w. im. przedstawicieli władz i 
zaproszonych gości. 

Wystawa zaimuiąca dwie sale zawie 
ra zarówno prace Marsz, Piłsudskie- 
goiakidziełao Marszałku wydane w 
kraju i zagranicą w różnych jezykach. 
Najważniejsze miejsce zajmują rękopi- 
Sy i dokumenty począwszy od r. 1893, 
kiedyto ukazał się pierwszy artykuł 
Józefa Piłsudskiego w „Przedświcie”. 
Poza wspomnianym artykułem widzi- 
my tu m. in. listy Marszałka do róż- 
nych osób na emigracji, odezwy pisa- 
ne przez Marszałka į przez niego sa- 
mego drukowane, dotyczące walki z 
caratem, odsłoniecia pomnika Mickie- 
wicza w Warszawie, śmierci cara Ale 
ksandra II. i t. d. Dalej zebrane są do 
kumenty z okresu Strzelca i Legio- 
nów, bruljony rozkazów, pierwszy 
rozkaz Legionów, memorjał w sprawie 
POW., pierwsze nominacje legionowe, 
rękopisy magdeburskie, dziela „Mojce 
pierwsze boje“, teksty notowane steno 
graficznie przez gen. Stachiewicza pod 
dyktandem Marszałka it. d. Ponadto 
szereg gablotek zaimuią dzieła o Mar- 
szałku Piłsudskim, 

Wystawę dopełniaią fotografje i por 
trety Marszałka, afisze z czasów woj- 
ny polsko-rosyjskiej 1915—1920, a ia- 
ko okolicznościowe tło wystawy po- 
służyła serja akwanel Ryszkiewicza i 
Korzeniowskiego p. t. „Wojsko Pol- 
skie“, 


PŁASKORZEŹBA PAMIĄTKOWA. 


O godz. 10 rano odbyło się uroczy” 
ste odsłonięcie płaskorzeźby pamtąt- 


kowej ku czci Marsz. Józefa Piłsuds- 
kiego. wmurowanej w gmachu dyre- 
kcji kolejowej na Pradze. Obęcni na 
tej uroczystości byli Premier .Prystor 
n Ti . e z r 
i Min. Komunikacji Butkiewcz, 


AKADEMJA W PAŁACU 
PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 


Jednym z najbardziej podniosłych 
momentów uroczystości była akade- 
mia zorganizowana dziś w pałacu Pne- 
zydium Rady Ministrów przez stowa- 
rzyszenie Rodzina Urzędnicza, którego 
przewodniczącą jest pani Premierowa 
Prystorowa. Obecni byli Premier Pry- 
stor z małżonką, Ministrowie Hubicki, 
Zarzycki i Butkiewicz, podsekretarze 
stanu, posłowie i senatorowie. amba- 
sador Jerzy Potocki, wyżsi urzędnicy 
państwowi, przedstawiciele wojskuwo 
ści i inni. 

Akademię w pięknie udekorowane; 
Sali zagaił podsekretarz stanu dr. Na- 
koniecznikow=Klukowski. Po odegra- 
niu przez 36 pp. L. A. hymnu narodo- 
wego gen. Sławoj-Składkowski odczy 
tal ze swej książki wspomnień legiono 
wycli rozdział pt. „Dwie defilady". 
Ostatni przemawiał Wicemin. WR, i 
OP. ks. prof. Żongołowicz, który w 
głęboko uiętem przemówieniu schara= 
kteryzował wielką postać Marszałka 
Piłsudskiego, podkreślając jego olbrzy 
mie zasługi cia Państwa. 

Akadiemję, która zamieniła sie w 
wielką manifestacię na cześć dostojne 
go Solenizanta, zakończyło odegranie 
„Pierwszej Brygady“. 


W TEATRZE WIELKIM, 


Zakończeniem dzisiejszego obchodu 
imicna Marszalka Piłsudskiego był u- 
roczysty wieczór, urządzony stara- 
niem Związku Legionistów w teatrze 
Wielkim. Do teatru przybyli Pan Pre- 
zydent Rzplitej w otoczeniu domu cy- 
wilnego i wojskowego. mka: Marszał- 
kowa Aleksandra Piłsudska . córkami, 
członkowie Rządu z premierem Prysta 
rem na czele, członkowie Korpusu dy- 
plomatycznego w galowych strojach. 
posłowie i senatorowie, generalicja 
oraz przedstawiciele sfer wojskowych, 
politycznych, społecznych i kultural- 
nych stolicy, 

Przybyłego p. Prezydenta powitano 
Hymnem narodowym. 

Przemówienie wygłosił 
poscł Bogusław Miedziński, (PAT) 


nn 1 e A A A NM 
NN RR Z AZ AN NA p 
KZ ZO ZZ 


Luów w dniu święta. 


Pobudka, 
Po słonecznym dniu sobotnim chmur 
"ny acz ciepły wstał poranek niedziel- 
nv. Padło nawet kilka kropel deszczu. 
ule już około godziny dziesiątej z Za 
Chmur zaczęło przezierać słońce. 

Na ulicach miasta odświętnie przy- 
pranych chorągwiawi i drapcerianmi ~- 
ruch od brzasku dnia. 

Wczesnym rankiem w różnych Stro 
nach miasta detilowaly orkiestry przy 


grywaląc ochocze marsze. Równocze- 
Śnie z wieży ratuszowej odlzywałty się 
hejnały, È 
których echo rozbrzmiewai. daleko 
poza beryferie miasta, 
Przygotowania do defilady, 

Około godz. 8 rano z różnych stron 
miasta i przedmieść ciągnęły oddzia- 
ły stowarzyszeń į organizacji z muzy 
ką i sztandarami — ustawiając się w 
okolicy Wałów  Gubernatorskich — 


po EO a 


b. minister ` 


aby później wziąć udział w defiladzie. 


Nabożeństwo w katedrze, 

O godz. 9 rano dźwięki dzwonów 
z wieży Bazyliki archikatedralnej za- 
powiedziały rozpoczęcie nabożeństwa. 
Kościół rzęs:ście oświetlony zapełniają 
tuny publiczności, 

Uroczystą inszę św. na intencję Do- 
steinego Solenizanta odprawia ks. pra 
łat, Libroewski w otoczeniu licznego 
kieru. Na chórze Echo-Macierz pod ba 
tutą dr. Schmidta śpiewa mszę Lach- 
maua. Honory woiskowe przed kate- 
drą oddaic kompania 40 pp. z orkie- 
strą. 

W presbiterium zajęli miejsca przed- 
stawiciele władz rządowych z woj. 
Belinq-Prażmowskim, władz wojsko- 
wych z gen. Rómumiem i gen. Popowi 


czem — władz sądowych z pr. dr. Zie 
lińskim, delegacje Senatów Uniw. J. K, 
Politechniki, Akademji Wet, į Wyższe! 
Szkoły H. Zagr., członkowie Rady m. 
z prez, Drojanowskim, naczelnicy 
włądz i inst., korpus oficerski, stowa- 
rzyszenia i organizacje ze sztaudara= 
mi į tysiączne rzesze publiczności, 

Po mszy Św. odśpiewano „Boże coś 
Polskę", 
Nabożeństwa w junych kościołach i 
świątyniach, 

Równocześnie odbyły się nabożeń- 
stwa w katedrze ormiańskiej w kate- 
drze św, Jura, w cerkwi prawosła- 
wnej, Zborze ewangelickim i kilku 
swiątyniach żydowskich. Na wszyst- 
kich tych nabożeństwach byli obecni 
delegaci władz j wojskowości, 


Defilada wojskowa. 


Bezpośrednio po nabożeństwie w ba 
zylice archikatedralnej przedstawiciele 
władz udali się na pl. Halicki, gdzie 
miała się odbyć defilada. Wszystkie 
przyległe ulice zajęły nieprzeliczone 
thumy publiczności, ściągnięte kordo- 
nami policji. Wzdłuż t. zw. Małych 
Wałów ustawiono wysoką drewnianą 
trybunç, na której zajęli miejsca repre 
zentanci władz i instytucyj. Z boku 
ustawiła się Strzelnica miejska w u- 
roczystych kontuszach, Ustawieniem 
całej uroczystości zajęli sie prof. Cho- 
micki i nacz. Spaczyński, 

Gdy na podwyższenie, ubrane bar- 
wami pafistwowemi, wstapił wojewo 
da Belina-Prażmowski w  towarzy- 
stwie gen. Rómmla, gen. Popowicza i 


prezydenta Drojanowskiego, a obok 
ugrupował się korpus oficerski, 
trębacz dał znak rozpoczęcia defila- 


dy, Rychło też od strony pł. Bernar- 
dyńskiego ozwały się fanfary ułań- 
skie, Defilada wczorajsza wypadła nie 
zwykle imponująco. Postawa defiluią- 
cych oddziałów j wyekwipowanie skła 
dały się na obraz prawdziwej sily i 
tężyzny. 

Defiladę prowadził gen. Czuma. Na 
czele jechała na białych koniach or- 
kiestra ułanów jazłowieckich, za nią 
zaś cały 14-ty pułk pod powiewaiącą 
falą żółto-białych proporczyków u lanc, 
Za wanami jechali pionierzy konni 4 
szwadronu z czerwonemi otokami cza- 
pek, 

Rozpoczeła się defilada 
Wszyscy żołnierze mieli na karabi- 
nach nasadzone bagnety. Na czele 
s "ll miarowym krokiem l-szy Kor- 

kadetów im. Marsz. Piłsudskiego 

U 'zym sztandarem na czele. 
Lawi p maszerowały bojowe bata- 
lony pułków piechoty: 19-cgo Odsie- 
Czy Lwowa, 26-go i 40-ego Strzelców 
Lwowskich ze sztandarami oraz pro- 
porcem dywizyinym (dzierżonyim obe 
cnie przez 26 pułk). Za kompaniami 
strzeleckiemt szły oddziały karabinów 
maszyn.. techniczne į łączności, artyle 
rji, piechoty i jechały plutony zwia- 
dowców. Defiladę piechoty zakończy- 
ła kompania 6 baonu telegraficznego. 
Jechały jeszcze długo pułki artylerii: 
5 Iwowski lekkiej i 6 ciężkiej, oraz 6. 
dyon samochodowy, Do defilady gra- 
ły orkiestry pułków piechoty: 19. 26 i 
40. budząc powszechny zachwyt po- 


piechoty. 
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przedzającymi jej fanfarzystami į do- 
boszami. 

Zaraz po wojsku poczęły maszero- 
wać oddziały Związku  Strzeleckiezo 
ze sztandarem į własną orkiestrą, Za 
batalionami pieszemi, wśród których 
najdzielniej prezentował się akademic- 
ki, szły oddziały: żeński, artyleryjski, 
łączności, cykłistów, wreszcie szwa- 
dron im, rtm, Wąsowiczą z biało-zie- 
lonemi chorągiewkami na lancach, Za 
orkiestrą pocztową ruszyły hufce szkol 
ne p. w. z własnym sztandarem. Cią- 
gnęły niezwykle długo w żołnierskim 
ordynku, po nich zaś postępowa.o p. 
w. kobiece, również z swym sztanda 
rem. Grupę przysposobienia wojsko- 
wego zatnykały uzbrojone kompanie 
pracowników kolejowych (zę sztanda- 
tem), pocztowych i miejskich. Znown 
zmieniły się orkiestry. Nadeszła mit- 
zyka pracowników miejskich w swych 
barwnych mundurach, prowadząc za 
sobą zastępy kombatanckie pod wla- 
snemi sztandarami: Związek Legjoni- 
stów, Związek Obrońców Łwowa, In- 
walidów, Legion Slaski. Podoficerów 
Rezerwy, Wysłużonych Wojskowych ! 
POW. 

Teraz rozicgły się oklaski a nawet 
z pośród publiczności posypały się 
kwiaty, To pojawiły się barwne kor- 
poracje akadenr'ckie: Promctea, Bello= 
na (całą uzbrojona w rapiery), Fidelia 
Leopoliensis, Kadra i Gdynia, Przech- 
dząc, witali dostojników podnies eniem 
w ich stronę rąk i rapierów, Za kor- 
porantami przemaszerowała reprenise 
cyjna drużyna Hufca harcerskiego £ 
sztandarem. 

Znowu rozległy sic oklaski, To na- 
deszły grupy wiciskie, ubrane w bar- 
wne, regjonalne stroje, Zaraz za temi 


grupami rozpoczęły defiladę zwiazki? 
zawodowe z transparentamj ; chorą- 
gwiami przy dźwiękach kilku towa” 


rzyszących im orkiestr. Na czele zwią 
zków żydowskich szedł poseł Jacger. 
Na końcu szły organizację zawodowe 
kolejowe, pocztowe i miejskie z doska 
małą orkiestrą tramwaiową na czele. 
Dalej szła młodzież bursy Dekerta, za 
nią zaś, poprzedzony przez orkiestrę 
pracowników browarnianych szły tę- 
gim krokiem liczne straże pożarne z 
sztandarami. Długi ich pochód zakoń- 
czył dziarski pluton Miejskiej Straży 
Qzniowej z sztandarem. Za nia jechały 


» 
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motopompy: „Smok“ i „Burza“. Defi- 
lada była skończona. Ludzie powoli 
rozeszli się do domów. Przyznać trze 
ba, że tak wspaniałej defilady odda- 
wna już Lwów nie oglądał. 


UROCZYSTY OBCHÓD W RATUSZU 


W sobotę, 18 marca odbył się w 
przepełnionej po brzegi sałi posiedzeń 
Rady Miejskiej w Ratuszu uroczysty 
obchód urządzony staraniem Związku 
Urzędników Gminy kr. stoł. m. Lwo- 
wa i Związku Niższych Funkcjonariu- 
szy gminy m. Lwowa. Przybyli prez. 
Drojanowski, wiceprez. lrzyk, dr. Ku- 
bała i Chajes oraz szereg radnych. Na 
wstępie p. r. mgr. Mieczysław Pawluk 
powitał gości oraz koleżanki i kolegów 
boczem wygłosił dłuższe przemówie- 
nie poświęcone budowniczemu Polski, 
pierwszemu Jej Marszałkowi Józeto- 
wi Piłsudskiemu, wznosząc wkońcu 
okrzyk na Jego cześć. Po odegraniu 
„Pierwszej Brygady“ orkiestra Związ 
ku Niższych Funkcjonariuszy gm, m. 
Lwowa pod dyrekcja p. Bryły ode- 
grała udatnic wyjątek z „Halki“ Mo- 
niuszki. Najlepszym punktem bogate- 
go programu był wiersz Jana Lacho- 
uia pt. „Piłsudski — który w mistrzo 
wsi wprost sposób wygłosił p. Kazi- 
mierz Wajda — to też został on nagro 
dzony rzęsistemi oklaskami. W dalszej 
części programu odśpiewał Chór Szko 
ty Muzycznej p. Sabiny Kasparek pod 
dyr. p. Bryły szereg utworów. Po 
odśpiewaniu przez doskonałego bary- 
tona p. Romualda Cyganika kilku 
pieśni legionowych Stan. Niewiadom- 
skiego -- zakończył podniosłą uroczy 
stość „Marsz koronacyjny“ z opery 
„Prorok“ odegrany przez orkiestrę 

Mast. 


UROCZYSTA AKADEMJA W KLU- 
BIE BBWR, 


Rada Grodzka Bezpartyinego Bloku 
Wspólpracy z Rządem we Lwowie u- 
rządziła w sobote o godz. 20-tej w lo- 
kalu Klubu Towarzyskiego przy placu 
Marjackiar 4, akademję celem uczcze- 
kia Najdostaśnieiszego Solenizanta. 

Sala Klubu bvła przepięknie przy- 
strojona. Na tle zieleni drzew lau- 
rowych i chorągwi o barwach naro- 
dowych i miasta Lwowa. jaśniało 
wspaniale popiersie Marszałka, dłuta 
artysty-rzeźharza Zygmunta Kurczyń- 
skiego, dar Dzielnicy V miasta Lwo 
wa dla Klubu, 

Wśród mnóstwa obecnycii znajdo- 
wali się reprezentaci władz i wszyst- 
kich sfer społeczeństwa. 

Akademię zagaił podniosłem przemó 
wieniem p. senator dr. Henryk Loe- 
wenherz, który podniósł nieocenione 
zasługi Marszałka Pilsudskiego, pierw 
szego orgaizatora i Twórcy walki 
zbrojnej o niepodległość Polski, Tyta- 
na czynu, który przeorał psychikę pol 
ską i nauczył społeczeństwo polskie 
poszanowania władzy, harmonijnej pra 
cy dia dobra Państwa, i ugruntował 
stosunck społeczeństwa do Państwa w 
sensie twórczej ofiarv. Senator Loe- 
wenherz powiedział dalej, że utrwales 
nie potegi Państwa w myśl ideologiji 
Marszałka opiera Się na sprawicdłiwo 
Ści i siłe Żołnierza polskiego, któremu 
zawdzięczamy nasz byt i mocarstwo- 
we stanowisko Polski, przeciwstawia- 
jace się dzielnie wszelkim konsekwen- 
cjom kryzysu, Na zakończenie senator 
Loewenherz powtórzył słowa Marszał 
ka, iż „tylko ten człowiek wart jest 
nazwy człowieka, który ma swe przes 
konanie, į przekonanie to wbalja w czy 
ny“. Okrzyk „Niech żyje Marszałek 
Piłsudski”! zebrani powtórzyli trzykro 
tnie. 

Na dalszy program uroczystości zło 
Żyły się produkcje artystyczne, utrzy 
mane na wysokim poziomie. P. M. 
Wiłkoszewska, art. op. odśpiewałą z 
gtebokiem odczuciem i piękną interpre 
tacia o wspaniałej skali głosu piosenki 


Popławskiego  „Zwidziało mi sie“, 
„Żal* Chopina, „Kasztelankę* Wa- 
lewskiego, chór Tow. śpiew. Echo- 


Macierz pod energiczna batuta p. J. 
Kolaczkowskiego wykonał maiestatvcz 
nio brzmiące pieśni o pięknem shar- 
monizowaniu Garbusińskiego „Do pies 
śni“, w kompozycji mnzycznej Malecz 
ka, do słów dr. B. Majewskiego 
„Cześć Ci Polska", Walewskiego „Ha 


Nr. z dni. 


nig moja, Hamiś", „Ksiądz mi zakazos 
wal“, Lachmana „Mazur“ i „Hej nie 
masz jak żołnierski stan“. 

Artystą dramatyczny p. Juljan Skła- 
danek wygłosił ze znakomitą ekspre- 
sja dramatyczną wiersz  Buskińskiego 
„Mumdur* i Maliszewskiego „Parada. 

Na solo skrzypcowe odegrane z ar 
tystyczną finezją i po mistrzowsku 
przez prof. Kazimierzą Koszelińskiego, 
złożyły się J). S. Bach: Adagjo, Alle- 
gro, Saint Saens „Le Cygne“, Chopin 
Wale i Mazurek. 

Wspomnienie o Józefie Piłsudskim 
na tle Lwowa opowiedział serdecznie 
i ciepło prof. Zygmunt Kurczyński, 

Na zakończenie uroczystości zebrani 
samorzutnie odśuiewali pieśń legiono- 
wą „My Pierwsza Brygada“, 


KADĘCI I AKADEMICY-STRZELCY 
MARSZAŁKOWI. 


Przy wypełnionej po brzegi sali od- 
była się w niedzielę w południe w sal! 
Teatru Wielkiego Akademia, urządzo- 
na staraniem Korpusu Kadetów i Aka- 
demickiego Oddz. Zw. Strzel. 

Rozpoczęły! ją chóry ludowe powia 
tu lwowskiego, odśpiewując parę mi- 
łych piosenek. Po przemówieniach 
przedstawiciela Akad. Oddz. Zw, Strz. 
i jednego z kadetów, nastąpiły: dalsze 
produkcje wokalne, aż ukazał się na 
scenie witany frenetycznemi oklaska- 
mi Juljusz Kaden-Bandrowski, 

Ten jeden z najpierwszych Piłsud- 
czykóry rozentuzjazmował słuchaczy 
iuż  pierwszemi akordami swojego 
przemówienia, Mówił o Komendancie, 
o Jego smutkach, radościach, o Jego 
niezłomnem  ofiarnictwie į przecudo- 
wnem szaleństwie Czynu, Kaden-Ban 
drowski czarował nietylko treścią 
swych słów. Porywałą również jego 
serdeczna bezpośredniość w dzieleniu 
się z tłumem, tem co on sam kocha 1 
czci, uimowało najgłębsze przeżywa- 
nie każdego naimniejszego słowa wy- 
ryte na ruchliwej twarzy. 

Przez cały ciąg akademii. zrywały 
się co chwila rozgłośne okrzyki na 
cześć Solenizanta. Dodowały im uroku 
uniesione twarze młodzieży, wiwa- 
tującej Pierwszemu Marszałkowi, 


UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE 
W TEATRZE WIELKIM, 


Wieczór w sali Teatru Wielkiego zgro 

madził przedstawicieli _ najszerszych 
warstw społeczeństwa oraz reprezen” 
tantów władz cywilnych i wojsko- 
wych, Obecnymi byli również Rekto- 
rowie wszystkich Wyższych Uczeln! 
Lwowa. 

Przedstawienie poprzedziło przemó- 
wienie red, Wojciecha Baranowskiego, 
który ujął w syntezie Józefa Piłsud- 
skiego mdywidualność, moc pracy dla 
Państwa i Narodu, „trzy wizje” jego 
snów o Połsce, a wreszcie istotę kul- 
tu jego wśród Polaków, 

Następnie odegrane zostały „Śluby 
Panieńskie* A, Fredry, przyjęte z du- 
żem zadowoleniem przez widzów, któ 
rzy nie gardzą jeszcze walorami ze- 
szłowieczmego iredrowskiego humoru. 


KONCERT LUDOWY, 


Między godz. 4 a 6 poboł. odbył się 

bezpłatny koncert ludowy na estra- 
dzie zbudowanej przed gmachem Unt 
wersytetu przy ul. Marszałkowskicj. 
Popisywały się śpiewem, tańcami i mu 
zyką zespoły wiejskie w barwnych 
strojach ludowych z Sokolnik, Sicho- 
wa i Podborzec a wielotysięczne tłu- 
my jakich nie pomieściłaby żadna sa- 
la. salwami oklasków wyrażały swój! 
zachwyt į wdzięczność dla wyłtonaw= 
ców. 


AKADEMJA URZĘDNIKÓW BGK I 
ZWIAZKU OFICERÓW REZERWY. 
W sobotę 18 bm. odbyla się w sali 

BGK uroczysta akademia ku uczcze- 

mu dnia imienin Pierwszego Marszał- 

ka Polski Józefa Piłsudskiego, urzą- 
dzona staraniem Zszerzenia Urzędni- 
ków Banku Gospodarstwa Krajowego 

Koło we Lwowie, łącznie ze Związ- 

kiem Oficerów Rezerwy R. P. — Ko- 

łe we Lwowie. 

Po zagajeniu przez por, rez, p. Met. 
Sorga — wygłosił przemówienie dy- 
rektor BGK i prezes ZOR Koło Lwów 
p. dr. Marian  Chechliński który w 
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a Zl marca 1953, 
R OO O O E ZE O A 


serdecznych słowach scharakteryzo- 
wał ofiarną pracę Józefa Piłsudskiego 
dla Polski, wznosząc wkońcu na Je- 
go cześć okrzyk, który z entuzjazmem 
podjęła wypełniona po brzegi sala. 
Następnie doskonałe trio muzyczne 
skrzypce dr. Mieczysław Skotnicki, 
wiołonczela prof. Adam Schmar i for- 
tepjan kpt. rez. dr, A, Duzinkiewicz, 
odegrało Dvorakąa „Dumki* ep. 90. — 
Prawdziwą niespodzianką dla obec- 


nych był występ doskonałego basa, 
laureata Międzynarodowego Konkursu 
Śpiewackiego we Wiedniu p. Edwar= 
da Bendera, który odśpiewał Galla 
„Zaczarowana królewna“, Moniusziki 
„Stary kapral“ i Rossiniego arię Z 
„Cyrulika Sywilskiego“ oraz szereg 
utworów na bis. 

„,  Świetnych wykonawców darzyłą pu- 
bliczność długo nie milknącem: okla- 
skami, Mast. 


Obchody w całej Polsce i zagranicą. 


Warszawa, 19 marca. (PAT) Już we 
wczesnych godzinach popołudniowych 
mapłynęły do PAT-a wiadomości o im 
ponujących uroczystościach z okazji 
imienin Marsz. Piłsudskiego ze Lwo- 
wa, Krakowa, Poznania, Lublina, Łu- 
cka, Bydgoszczy, Gdyni, Gdańska itp. 
oraz z miast zagranicznych: Wiednia, 
Paryża, Bratisławy, Szanghaju i w. in. 


W ZAGŁĘBIU BORYSŁAWSKIEM. 


Borysław, 19 marca. (PAT) We 
wszystkich miastach i wsiach powiatu 


drohobyckiego odbyły się uroczyste | 


obchody z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskiego przy tłumnym udziale lu 
dności narodowości polskiej, ukraiń- 
skiej i żydowskiej. 

Szczególnie w Borysławiu, Drohoby 
czu i liruskawcu przebieg obchodów 
był imponujący i przybrał charakter 
Żywiołowej manifestacii na cześć Sole 
nizanta, 

W czasie uroczystej akademii w Bo 
rysiawiu starosta Emeryk udekorował 


Złotymi Krzyżami Zasługi: inż. Mieczy 

siawa Wyszyńskiego. dyrektora kopalń 

afty koncernu „Małopolska*, kiero- 
wnika tymcz. zarządu miasta Bory- 
sławia Kazimierza Rossowskiego i dy 
rektora kopalń wosku w Borysławiu 
Władysława Tieberta. 


W SANOKU. 


Sanok, 19 marca. Dzień imienin Pier 
wszego Marszałka Piłsudskiego świę- 
cił Sanok szczególnie uroczyście, Mia- 
sto przybra..e flagami o barwach puu- 

| stwowych, tonie dziś w ziejeni i w po 
wodzi świateł. Miasto zalegają thunv. 

Rano w kościołach obu obrządków 
i w synagodze odbyły się uroczyste 
nabożeństwa z okolicznościowemi ka- 
zaniam. Po nabożeństwach odbyła 
się defilada 2 p. s. p. i miejscowych 
orgwizadyj przysposobienia wojsko- 
wego i Społecznych. 

,, Uroczystości zakończyły się akado 
| mą w Domu Żołnierza o godz. 20. 
l 


Żądajcie wszędzie i kupujcie tylko znakomitą 


CZEKOLADĘ HOFLINGERA 


DESEROWĄ I MLECZNĄ MARKI „ERIH A“ 
PO 50 I 20 GROSZY SZTUKA 


SKLEP FIRMOWY: UL. RUTOWSKIEGO 8. 


Marszałek Piłsudski w Wilnie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 marca. (Sz. Dziś o 
godz. 8'25 rano Marsz. Piłsudski wy- 
jechał w towarzystwie płk. dra Woy- 
czyńskiego i kpt. Lepeckiego do Wil- 
ha, dokąd przybył o godz. 6 wiecz. i 
zamieszkał w pałacu reprezentacyjnym 
Resztę dnia spędził Marszałek w to- 
warzystwie rodziny. 

Wilno, 19 marca. (PAT) Dziś o go- 
dzinie 1820 pociągiem warszawskim 
przybył do Wilna Marszałek Józef Pił 
sudski w towarzystwie dra Woyczyń- 
skiego i kpt. Lepeckiego. Na dworcu 
wileńskim, ilumiuowanym i udekoro- 
wanym flagami narodowemi, pierw- 
szy powita* p. Marszaika wojewoda 
wileński Jaszczołt, prosząc o przyjęcie 
życzeń z okazji imienin. Następnie po- 
|=: | 


, witał Marszałka insp. armii gen. Dab- 
| Biernacki imieniem władz wojskowych 
| oraz prezydent m. Wilna dr. Malesze- 
wski. Ponadto na dworcu zebrały się 
najwybitniejsze osobistości Wilna. 
Licznie zebrana publiczność zgoło- 
| wała Panu Marszałkowi entuzjasty- 
cma owację. Pan Marszałek zatrzymat 
się chwil kilka w salonach recepcyj- 
nych dworca, zaszczycając przybyłych 
krótką rozmową, w której intereso- 
wał się stanem wód w Wilii i jej do- 
pływach Graz postępami tegorocznej 
w osny na Kresach wschodnich. 
Z dworca Pan Marszałek w towarzy 
stwie woj. Jaszczołta odjechał do pala 
cu Rzplitej, gdzie zamieszkał. 


es 
|. | 
Dekret o zniżce cen węgla. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
gatunków waha się w granicach od 


Warszawa, 19 marca, (Sz). Wczoraj 
zosta! podpisany dekret obniżalący ce 
ny węgla przeciętnie o 18 proc. Zniż- 
ka ceny wegla grubego i niektórych 
gatunków na cele przemysłowe wyno- 
si 20 proc, zniżka ceny węgla innych 


143 do 175 proc. 
Zapowiadana przez nas przed kilku- 
| nastu dniami decyzja Rządu w sprawie 


obniżki ceny węgła zostanie niewątpii 
wie z zadowoleniem powitana przez 
| całe społeczeństwo, 


Otwarcie budowy nowej linii kolejowej. 


Warszawa, 10 marca. (PAT) Dziś o 
godz. 1! na Okęciu odbyła się uroczy= 
słość poświęcenia i Otwarcia robót oko 
ło budowy linji kolejowej Warszawa- 
Radom. 

Na uroczystość tę przykyli Premjer 
brystor, Ministrowie Butkiewicz, Za- 
rzycki, Hubicki. Marsz. Świtalski, Wie 


| ceminigtrowie Lechnicki. Gallo. Dała. 


nowski i inni, Poświęcenia dokonał ks. 
kapelan Morawińsky. 

Radom, 19 marca, (PAT.) W polu- 
dnie na przejeździe lubelskim odbyła 
Się Uroczystość poświęcenia nowobu- 
wmjącej się linji kolejowej Warszawa- 
Radom, W czasie uroczystości prze- 
mawia! przybyły specjalnie na otwar-= 
cie Wicemin. Komuuikacii i Robót Pu 
blicznych iná Czapsku 


Nr. z dnia 21 marca 1934. 


T a, 


Przedstawiciele łotewskiego „Aizsargu“ 


we Lwowie. 


bPpik, Prauls i poseł na seim łotewski Bersins, , 


4 + g 
D it 
usze Zz granitu. 
W sobotę dnia 1$ b. m. przybył do | jeszcze zbrojnego oporu — a więc 
Warszawy, rowizytujac  „Awiązek przez lat długich sto pięćdziesiąt I 
Strzelecki“, Komendant Główny łotew | osiem, trwał podbój ziem łotewskich, 


kruszenie łotewskiego oporu, nag nanie 
wolnych karków do jarzma miemiec- 
kiej niewoli, Dnia I6 listopada roku 
1916 proklamowano uroczyście powsta 
nie i niepodległość republiki lotewskiej, 
Od r. 1290 — ostatecznego uwadku nice 
zależności, do r. 1918 — roku jej wzno 
wienia, upłyucło ugich a ciężkich lut 
sześćset dwadzieścia i oseu — lit, w 


skiej gwardji narodowej 
npłk, dyn! Prams, w towarzystwie po 
Sa na stim łotewski Alfredu Bersinsa. 

Po dwudniowym pobycie w Warsza 
wic, goście łotewscy przybywają dzis 
do Lwowa. 

Rosnace możliwości 
wej eneuty bałtyckiej, 


„Aizsargów 


powstania no- 
Sruniiace Się 


koło Polsk 4 ZM Gz T I PAVA ŻYWE TA js JE Fi 4 A 
zumitorescwuUne, Jakie mra polski ŻY= których dzień każdy był dniem walki, 
wił da swvelr północnych dniem twardego, grauitowegs oporu. 

Wsród. sastadów ech - uiepośleyie W latach niewoli. w mroku rednio- 


wiekowej zależności, naród łotewski 
stale prawie zmuszony był toczyć wal 


nmicisce zajmuię łotwa., I hrzyszłość i 


sasiadów. 
teraźniejszość dołtwy we Może ae | 


wzbudzić do niej szacunku i uczuć | kę na dwa fronty, Poza krótkie; stc- 
przyiaznyci. i sunkowo okresami; polskiego i szwedz- 
Od rokn 1902, kiedy to biskup Al- | kiego władztwa, kiedy to Stefan Ba- 


tory, łamiąc niemieckie możnowładz= 
two, a Gustaw Adolf, kontynuując dzie 
ło Batorego, bronią łotewskie wło- 


bert de Appeldern z Bremv. na mocy 
zczwołenia, uzyskanego od |apicża, 
założył i na ziemiach łotewskich ost- 


dz] Zakon Kawalerów Micczowych, ' ściaństwo od ekonomicznego i politycz 
aż po rok 1390 —- ostatni rok tlejącego | nego ucisku niemieckiego ziemiaństwa 
|) 

p . d B u LJ 
rzyjazd przedstawicieli Łotwy do Lwowa. 
W dniu dzisiciszym przybywa do, cały dzień wczorajszy, Na dworcu 
Lwowa komendant głównej łoiewskiej | oczekiwać ich będą  pzedstawiciele 
organizaci obrony narodowej Aissar- ! władz, orgunizacyj i stowarzyszeń, 


Graz komipania honorowa z chorągwią 
i orkiestra, Po przywitaniu i odebra= 
niu defilady przed dworccim goście od- 
iac do hotch: Geergc'a, poczem złożą 
wizyty przedsta, ` elom władz pań- 
stwowyci, samot towych i wojsko- 
wych. Pobyt goś.. :«atewskich we Lwo 
wie potrwa dwa dni. 


gów, płk. Kariis Prauls w  towarzy- 
stwie szcia propagandy  Airssargów 
posła na sein łotewski Alfreda Berziń 
sza, oraz adiutanta kpt. Usse. Towarzy 
szy im koniencant główny Związku 
Strzeleckiego, płk. Rusin. 

Goście łotcwscy przyjeżdżają o 7/08 
rano z Warszawy, gdzie bawili przez 


Wielki pożar w Turce. 


oneg- | szą pół miliona zł. )410 osób pozostałe 
bez dachu nad głowa. Bez paszy kilka 
set sztuk bydla i 300 owiec. 

Na zarządzenie władz zawiązał się 
komitet ratunkowy  micjscowy, który 
rozdał narazie 400 bochenków chleba 
w godzinach porannych. Rozdano rów 
nież zmaczniejszą ilość mieszanki ka- 
wowcj i soli, Z rolecenia władz jeszcze 
w ciągu dnia dzisiejszego zadytygo- 
wano dla pogorzelców wagon zboża. 
Pogorzelcy znajduią się jednak bez 
bielizny i odzieży. 

W «ciągu dnia dzisiejszego wojewoda 
p. Belina-Prażmowski kazał sobie kil- 
kakrotnie przedkładać relacie odno- 
śnie sytuacji na miejscu pożaru i wydał 
szereg zarządzeń zmierzających do u- 
ruchomienia natychmiastowej akcji 
państwowej opieki społecznej, 


Jak iuż pokrótce doniesiono 
daj wieczorem pod łurką w Jesionce 
Masiowei wybuchł wielki pożar, który | 
zniszczył bardzo wielką ilość zabudo- | 
war wiejskich, Pożar przybrał znacz- 
nie większe rozmiary, niż w pierwszej 
chwili przypuszczano. 

Po akcii ratunkowej, która trwała 
rrzez całą noc i została ukończoną w 
aicdziele w południe, przystąpiono do 
sporządzenia bilansu strat. Spaliło się 
74 budynków. Nie udało się z płonącej 
chaty uratować 3-letniego dziecka, któ 
re spłongło, Wiele osób doznało popa- 
rzeń. dwie osoby są poparzone bardzo 
ciężko, jedna w stanie beznadziejnym 
przebywa w. szpitalu. Spaliło się tro- 
chę bydła i koni. Pastwą płomieni pa- 
dła bardzo znaczna ilość drobiu. Po- 
bieżnie obliczono straty. które Wynno- 


— dzicje Łotwy są pasmem codzien- 
nych zmagań się wewnętrznych z nic- 
imieckim najeźdźcą, posiadaczem poło- 
wy zgórą ziemi łotewskiej, a zaborcą 
politycznytn — Rosją, jarzmiącym nie- 
xniłosiernie naród łotewski. 

Z walki tej — walki na dwa fronty 
— Łotysze wyszłi zwycięsko, Nie dali 
się wytarodowić, nie zatracili języka, 
kultury i wiary, obronili, a stopniowo 
nawet powiększyli stan swego posia- 
dania ziemi. Sprowadzeni do warstwy 
włościańskiej, trzymali się kurczowo 
ziemi, i z ziemi tej czerpali siłę wy- 
trwania, Z ziemi i pieśni — a pieśni 
tych liczy antologia łotewska zgórą 
dwieście tysięcy piosenek — bogata 
krynica narodowej twórczości, Zależ- 


———— A O EEN 


| 


ność — siedmiowiekowa niewola — 
nie przeszłą bez śladu. Podległość 
mści się — choruje od niej organizm — 
lecz choroba ta niknie szybko w słoń- 
cu wolności. Walka na dwa fronty, 
świadomość własnej małej liczebności, 
powodować musiała ostrożność; 
ostrożność wyrażała się nieraz rcaliz- 
mem przejaskrawionym. zatrącającym 
o sceptycyzm w stosunku do sił wła- 
snycli. 

Słońce wolności opronicecną Łotwę. 
Słońce to nie zajdzie nigdy, w obl- 
czu tajnego jutra, Łotwa nie stoi sama. 
Z zasobów wewuętrznych. Z inponu- 
jącei zdolności do pracy wysnuł uaród 
łotewski miespożyte osnowy doskona- 
łej nieżależności, Państwo łotewskie 
zdołało oprzeć sie sanio ha sobie, stwo 
rzyć pewne j niezachwianc fundamen- 
ty ekonomiczne, zabezpieczyć swoi 
byt polityczny.  Przechowane skarby 
ducha i woli w promieniach wolności I 
samodzielnego bytu rosną i potężnicją, 

W. L. E. 


Zamówienia sowieckie w Polsce. 


Warszawa, 18 marca. (Sz) Dowiadu- 
jemy się, że na podstawie porozumie- 
nia importowego Sowpoltorgu, wydane 
zostały na bieżący kwartał br. licen- 
cie na wyroby przemysłu metalowo- 
przetwórczego na sumę około 3 miljo- 
nów złotych. Większą część tych za- 


mówie mają wykonać Modrzejowskie , 


Zakłady górniczo-hutnicze, Ponadto fa 
bryka lokomotyw w Chrzanowie o0- 


trzymała zamówienie na i5 parowo- 
zów, zaś Zakłady Gieschego dostały 
zamówienie na sumę około 700.000 zł. 

W tych dniach zakończone zostaną 
w Moskwie rokowania w sprawie u- 
stalenia kontyngentu wywozu skór do 
Sowietów. 

Ogólna wartość zamówień sowie- 
ckich w Polsce wyniesie ponad 4 mi- 
liony 500 tysięcy złotych. 
E E 


Masowe aresztowania Polaków 
w Niemczech. 


Warszawa, 18 marca, (G) Donosżą 
z Benina: Ze Złotowa na pograniczu 
ro!lskiem donoszą © nowej fali prześla- 
dówań nmicjszości polskiej, Prześlado 
wania wymierzone są głównie prze- 


Z SALI ODCZYTOWEJ. 


cw nauczycielstwu polskiemu i czym- 
niejszym działaczom polskim. W ró- 
żnych miejscowościach, położonych w 


pasice pogranicznyin, przeprowadzono 
liczne aresztowania, 

| a Cc 

( 


Książka polska w dobie kryzysu gosp. 


Jakby w uzupełnieniu odczytu dra 
Stefana Kawyna z przed kilku miesię- 
cy o życiu pisarza polskiego w dobie 
kryzysu, wygłosiła reg. Michalina Gre- 
kowicz w Związku Zawodowym Lite- 
ratów prelekcję o książce polskiej w 
dobie kryzysu. Podstawą jej prelekcji 
była z największym trudem zebrana 
przez nią ankieta w tej sprawie zebra- 
na co do rynku wydawniczo - księgar- 
skiego w Polsce oraz stanu naszego 
czytelnictwa, 

W zakresie ruchu wydawniczego 
przyszedł na towar książkowy kryzys 
nietylko ekonomiczny, ale również 
psychiczny, rodzący się z nastrojów 
powojennych. Wymowne są tu cyiry 
przytoczone przez prelegentkę. Cieka- 
we też jest, kto u nas właściwie wy- 
daje książki. Istnieje bowiem wielu 
wydawców t. zw. przygodnych, wzglę 
dnie niepowołanych, co psuje normal- 
ny obieg książki. Do kryzysu przy- 
czynia się też słaby stan produkcji be- 
letrystycznej i — co za tem idzie — 
niskie nakłady przy jednoczesnym nad 
miarzę literatury Sensacyjno - bruko- 


wej. W grę wceliodzi w dużej 
mierzę stosunek wydawcy do aiu- 
tora, atakowany częściowo przez 


wspomnianą ankietę zawodowych lile- 
ratów. Wielu bowiem literatów prze- 
clhlowuje swe utwory w rękopisach, 
nie mogac znaleść wydawcy. 

W dalszym ciągu odczytu omówiła 
prelegentka kwestję handlu książkami, 
niezwykle w tej sytuacji ważnej psy- 
chiki konsumenta książki. Nakoniec te- 
matem odczytu stało się czytelnictwo 
w Polsce. W konkluzii odczytu prele- 
gentka zaznaczyła potrzebę zorganizo= 
wania propagandy książki, 

W ciyskusji zabrali głos wydawcy 


i literaci, między innymi dyr. wyd. 
Ossolineum Lewak, prez. Ortwin, red. 
Lewicki. Na sali obecni byli: imie- 


niem wojskowości mir. Klink į imie- 
niem Kuratorium, dr. Kijak. 

Prelekcja red. Michaliny Grekowicz 
ze względu na jej walory publikacyjne 
(przedewszystkiem: doskonały mate- 
riał rzeczowy!) winna jako broszurv 
ukazać się drukiem. bwi. 


„Biała Księga“. 


Londyn, 18 marca, (PAT) Dziś ogło- 
szono tu t. zw. Białą Księgę, zawiera- 
jącą projekt reformy ustroju konsty- 
tucyjnego Indyi. 

Projekt przewiduje utworzenie fedc 
racji, złożonej z autonomicznych pro- 
wincyj, obecnie podporządkowanych 
bezpośrednio koronie brytyjskiej, oraz 
poszczególnych państw hołdowniczy ch. 
Organem prawodawczym federacji in- 
dyjskiej ma być izba wyższa złożona 
z członków, mianowanych przez ksią- 


| 


źat. oraz wybieranych przez parlamen * 


ty. Izba niższa ma składać się z człon- 
ków mianowanych przez książąt, oraz 
częściowo przez cia.a wyborcze. sta- 
mowiące 2 do 3 proc. ogółu ludności. 
Władza wykonawcza spoczywać bę- 
dzie w ręku wicekróla mianuiącego ra 
dẹ ministrów. Ministrowie odpowie- 
dzialni będą przed parlamentem z wy- 
iątkiem spraw zastrzeżonych wyłącz- 
nej kompentencji wicekróla. miamowi- 
cie obrony narodowej spraw zagranicz 


nych i spraw wyznaniowych. 


Nr. z dnia Zi marca 1933. 


Wiadomości bieżące! Walne zgromadzenie Pol. Czerw. 
Krzyża we Lwowie. 


Poniedziałek 


20 


Eufemii 
lutro: Benedykta 
1033 Wschód słońca: 5°40 


Zachódsłońca:17'48 


TEATR WIELKI. 


Poniedziałek, 20 marca 
„Don Carlos". 

Wtorek 21 marca o godz. 730 „Opera 
za trzy grosze“. 

Środa, 22 marca o godz. 5 tylko jeden 
występ księcia tancerza Yechi Nimury, 
japoński taniec narodowy. 

Czwartek. 23 marca o godz. 130 „Don 


o godz. 7'30 


Carlos". 

Piątek, 24 marca, o godz. 730 „Don 
Sanos g 

Sobota 25 marca o godz. 7'30 „Opera za 


irzy grosze“. Abon. 9. 
Niedziela, 26 marca o godz. 730 „Opera 
za 3 grosze . Aboa 9. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Poniedziałek, 20 marca o godz, 7/30 „Zło 
za Ciocia". Abon, 9. 


Wtorek, 21 marca o godz. 730 „Złota 
Ciocia". Abon. 9. , r 
Środa. 22 marca o godz. 7'30 „Złota 


Ciocia“. Abon, 9. ee 
Czwartek, 23 marca o godz, 130 „Złota 
Ciocia”. Apen. 9. 


Piatek. 24 marca. v godz. Tao „Złota 
Celia” Afon. 4. » A i 

Sobota, 25 maręd, o godz. 730 „Złota 
Cibelar apon. 9. 4 

Niądziela, 26 marca. U godz. 7'30 „Złota 
Ciecja" AB. 9. 

Sala Colosseum. Film „Cudotwórcań 
rewia „Abrakadabra. 
KINOTEATRY. 

ADRIA: „Upad!a kobieta i jej chłop- 
IE it 
"ZYD - 

APOLLO: „Każdemu wolno ko- 
chać*. bDymsza. Zimińska, Lawiński, 


Moszyński, 

ATLANTIC: „Kobieta z Monte Car- 

CASINO: „Ludzie w Hotelu“ 
CHIMERA: „Nenita, dziewczę Ha- 

wanny” oraz „Flip i Flap“. 
GRAŻYNA: „Czarujący chłopiec". 
KOPERNIK: „W cieniu krzyża“. 
MARYSIĘNKA: „W cieniu krzyża”. 
OAZA: „Kochanka z Tahiti“ 
PALACE: „Węgierska iniłość”. 
PAN: „Raj podlotków* oraz rewia. 
PASAŻ: „Pieśniarz gór“. 


lo 


PROMIEŃ: „Bezimienui bohatero- 
wie”. 

RAJ: „Człowiek małpa  Johhy 
Weissmuller. 


STYLOWY: „Tajemnica salonu pie- 
kności*. oraz rewia: „Samolotem do 
stylowego. 

ŚWIT: „Św. Antoni Padewski“. 

UCIECHA: „Meksykanka* oraz re- 


wio. 
—— imm 


Dziś „Don Carlos" po cenach zni- 
żonych. Grane z niesłabnącem powo- 
dzeniem monumentalne arcydzieło mu 
zyczne „Don Carlos“ wypełni dzisiel- 
sze wieczorne przedstawienie w op€- 
rze. Znakomitą obsadę tworzą prima- 
donna Franciszka Płatówna. Janina 
MHupertowa, Zofja Halińska, Michał Fio 
łyńskii Edmund Płoński, Konstanty 
Użeiku, Jan Romanowski i in. Dyrygu- 
je Adam Dołżycki. Na dzisiejszy spek- 
takł ceny miejsc zostaly zniżone od 45 
gr. do 3.50 zł. Przedsprzedaż w Kasie 
Teatru Wielkiego i w Małop. Ajencii 
Reklamowci. 

— „Aida“ z Eugeniuszeia Mossakow 
«kam, Po wieikum sukcesie odniesio- 
uym na sohotniem przedźlawiemiu zna 
komity baryton scen polskich wystar. 
wraz z Viansciszka Platówna, Broni- 
sławą Karpowa. Michałejn Folyńskim 
i Konstantym Użeikiu w operze „Aida“. 
Zapowiedź przedstawienia operowego 
budziła w całem mieście wielkie zain 


teresowyanie. Przedsprzedaż biletów 
inż się razpoczęła, 
— e 


| 


+ Przed kulkoma dniami odbyło sie 
walne zgromadzenie członków Oddzia 
łu Lwowskiego Polskiego Czerwone- 
go Krzyża przy współudziale delegata 
zarządu Okręgu pik. dra Koficzackie- 
zo. Obszerne sprawozdanie z <catoro- 
cznej działalności przedstawił prezes 
dr. Szumski. 

Dochody Oddziału zę składek człon 
kowskich i imprez wyniosły 8.161 zł. 
co łącznie z pozostałością z 1931 r. 
czyni 17.189 zł. Wydatkowano 6.808 zł. 
czyli pozostało w kasie na 1933 rok 
10.380 zt. 

Zorganizowano przy pomocy Wy- 
działu Zdrowia Magistratu 9 kół dziel. 
ticowych i pozyskano dzięki temu szer 
sze grono osób chętnych do pracy. 
Szkolono 5 drużyn ratowniczych. a tu 
z pośród personelu Zakładu Kulparko- 
wskiego, lecznicy Okręgowego Związ- 
ku Kas Chorych, ochotniczej Straży po 
żarnej i gimnazjum żeńskiego im. Ada- 
ma Mickiewicza. Poza drużyną z Ucze 
nic gimnazialnych, której szkolenie mia 
to głównie cel wychowawczy na uwa- 
dze, sprawność i dyscyplinę organiza- 
cyjna okazała tylko jedna drużyna 
kulparkowska. Przy pomocy Kadry 6 
Szpitala okręgowego zorganizowano 
kurs dla podinstruktorów drużyn ra- 
towniczych. który ukończyło z wyni. 
kiem dodatnim 20 osób. Zadaniem pod 
instruktorów będzie skompletowanie i 
wyszkolenie drużyn ratowniczych po 
jednej dla każdej dzielnicy miasta. Dzie 
ki poparciu ze strony pana Prezyden- 
ta miasta, organizącią własnych dru- 
Żyń mają się także zająć Zakłady uży 
teczności publicznej. 

Kontrolowano stale 


stan apteczek 


drogowych u drożników i zajmowano 
się ich Uzupełnieniem. Oddział Lwo- 
wski P. C. K. wziął udział w sierpnio- 
wych nocnych ćwiczeniach Związku 
Strzeleckiego, organizując całkowicie 
służbę sanitarną. Wspólnie z L. O. P. 
P. zorganizowano praktyczny pokaz 
obrony i ratownictwa, przeciwgazowe- 
zo dla lekarzy powiątowych z terenu 
wojew. lwowskiego. 

Wielką żywołność okazują koła 
szkolne młodzieży czetwono-krzyskieij, 
których liczba we Lwowie wzrosła 
do 43. Wręcz przeciwnie przedstawia 
się sprawa z akademickiem Kołem P. 
C. K. zorganizowanem dzięki inicia- 
tywie zarządu Oddziału, którę mimo 
kilkakrotnych obietnic żadnej zgoła 
dzialalności nie rozwija i nie daje o 
sobie znaku życia. 

Z przykrością należy stwierdzić, że 
akcia czerwóno-krzyska mie znalazła 
dotąd należytego zrozumienia i popar- 
cia wśród licznych rzesz mieszkańców 
m. Lwowa. Świadczy o tem liczba 
członków, która wynosi niespełna 700 
osób. 

Po części sprawozdawczej i uchwa- 
lenu absolutorium ustępującemu zarzą 
dowi wybrano mowy zarząd w skła- 
dzie następującym: dr. Poratyński, 
prof. Opolska, gen. dr. Zieliński, Ka- 
iliiska, ppłk. dr. Wertheim, Bogdano- 
wiczowa, prezes  Prachtel-Morawiań- 
ski, radca Włodziimirski, dr. Doliński, 
Zgórska, Bartlowa, dr. Szumski, dr. 
Miziura, dr. Jaworska. dr. Hanasz, pre 
zes inż. Wiktór, dyr. Aleksandrowiczó 


wna, kpt. Figler, dyr. Chomicki, dr. 
Słonecki. 
By me Z 


Żydzi przeciw Hitlerowi. 


W związku z sytuacją Żydów w 


wateli, zamieszkatych na terenie Rze- 


Niemczech, Centrala Związku Kupców | szy. 


(żydów) wydała następującą odezwę: 

„W oadmęcie ziawisk, przeżywanych 
przez świat cały po wojnie europcj- 
skiej, złowieszczym blaskiem przeraził 
ludzkość cywiłizowaną obraz, łaki roz- 
tacza ptzed nami szalejący w Niem- 
czech hitleryzm. 

Prozramowe hasła Hitlera w toku 
walki o ster Rzeszy niemieckiej za- 
czyna obecnie realizować otumaniony: 
i podniecony tłum bojówek  hitlero- 
wskich. Minister rządu hitlerowskiego 
— Goering — ogłasza wobec całego 
świata, że zadaniem obecnego rządu 
niemieckiego iest wyłtrzebienie zupeł- 
ne Żydów. 

Napady, mordy, masowe wypędzanie 
żydów z granie państwa niemieckiego, 
rabunek i niszczenie mienia żydo- 
wskiego — oto obraz działalności band 
hitlerowskich — obraz zwierzęcego 
nacionalizmu niemieckiego, pastwiące- 
go się nad bezbronną, kulturalną i pra- 
cowitą ludnością żydowską. 

Dzieje się to wszystko pod okiem 
areopagu ogólnoświatowego. zasiada- 
jącego w Genewie i rozpatruijącego 
sprawy narodów w imię wyższych 
ideałów ludzkości. 

Haniebne wypadki w Niemczech bru 
talnie podrywaią pokojową współpracę 
państw. 

Rząd polski natychmiast zajął energi 
czne stanowisko w obronie swoich oby 


-——- Teatr Wielki. Jutro, we wtorek daje 
Teatr Wielki zaakolnitą sztukę z muzyką 
pt. „Opera za trzy grosze”. Reż. W. Ra- 
dulski, Dekoracie O, Rex. Abon. nr. 9. 

— Teatr Rozmialtości, Dziś i w dni na» 
steme świetna komedja P. Gavaulta nt. 
„Złota Ciocia. W głównych rolach pp.: 
E. Bonacka. T. Kossocka, J. Niczewska, Z. 
Wierzejska, J, Warnecki, (|. Berski, J. 
Kordowski, L. Stępowski, Wł, Ratschka. 
Reż. J. Warnecki. Abon, nr. 8. 

— Wieczór taficów japońskich Yechi 
Nimura odbędzie się już wc Środę, dnia 
22 bm. Reszta biletów jest do nabycia w 
kasach Teatrów Miejskich, 


Eg 


Cały świat cywilizowany, cała ludz 
kość oświecona i hołdująaca walorom 
ducha i myśli, winma zaprotestować 
głośno, by przerwać nareszcie tę dziką 
i haniebną rozprawę, by uratować nie 
winnych. 

Liga Narodów, jako najwyższa in- 
stancja świata, niech zwróci swe oczy 
na krwawą działalność zbirów hitle- 
rowskich, niech zmusi nacionalizm 
niemiecki do upokorzenia się przed do 
tobkiem duchowym wieków. 

Z tą wiarą w ostateczne zwycięstwo 
ducha i prawdy zwracamy się do opi- 
nil światowej ludzkości”, 

Rada i Zarząd Centrali Związku 

Kupców. 
+ 


W związku z ekscesami antyżydo- 
wskiemi w Niemczech Rada Gminy 
wyznaniowej żydowskiej w Warsza- 
wie, przyjęła następującą rczolucię: 

„Rada Gminy Wyzn. Żyd. w War- 
Sszawie wyraża swój głęboki żał i nał 
ostrzejszy protest przeciwko ostatnim 


prześladowanion Żydów w Niem- 
czech. : 
Przedstawicielstwa najmiększego 


| skupienia Żydów w Europie przesyła 
| wyrazy swei 


najszczetszej sympatii 
braciom naszym, żyjącym pod tero- 
tem wzburzonych instynktów tłumów, 
zańrutych maioiemniejszym amtysemity 
zimnem. 


— Polskie Towarzystwo Politechni- 
czne zawiadamia swych członków, że 
w poniedziałek dnia 20 marca b. r. od- 
będzie się w sali Laboratorium maszy 
nowego Politechniki lwowskiej przy 
ui, Ujejskiego 5, posjedzenie Sekcji lot- 
niczo-samochodowej P. T. P.. ma któ- 
rem p. inż, Adolf Pollak wygłost od- 
czyt p. t.: „Niektóre zagadnienia me- 
chaniczne silników  szybkabieżniych". 
Początek punktualnie o godz. 18.30. — 
Goście wprowadzeni przez czlonków 
mile widziani. x 


' 
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"bn. wynosiła: 


Z sali koncertowej. 


ROMANA ELĘKTOROWICZ « WITE- 
SZCZAKOWA I WALERIA JEDRZE» 
JEWSKA. 


Pani Romana Elektorowicz - W:tesz- 
czakowa, która wystąpiła z koncer- 
ten w sali Kasyna i Kola lit-art, oka- 
zała się pianistką, solidną | uzdolniona. 
Technika jej, zwłaszcza technika pal 
cowa, jest już dziś bez zarzutu, spo» 
sób trazowanią nmuzykalny i inteligen- 
tny, wszelkie efekty pianistyczne sto- 
sowane są z umiarem i dobrym stna- 
kiem. Sposób rozplanowania dynamiki 
zawsze racjonalny, wymagać jednak 
bedzie w przyszłości większego zró- 
znicowania, zwłaszcza w piano. 

P. Waleria Jędrzejewska, znana iuż 
we Lwowie z estrady koncertowej, 
posiada miły głos w ładnem zabarwie 
niu liryczne i znacznie już posunię- 
tym stomiu wyszkolenia. Jei inten- 
pretacia jest muzykalna, dykcja, zwła 
Szcza polska, wyraźna, niezupełnie 
natomiąst jeszcze opanowana w ięzy” 
ku francuskim į włoskim. 

Obie koncertantki zyskały duże po- 
wadzenie u licznie zgromadzonej pu- 
pliczności. 


Aikompaniament obięła p. Wanda 
Elektrowiczowa. 
LJ s | 


IMRĘ UNGAR. 

Drugi koncert Ungara zaliczyć mo- 
Żna do najszczęśliwszych występów 
genialnego pianisty, Wspaniały į bar- 
dzo poważny program z Beethovena 
Sonatą op. 110 na czele, dał mu spo- 
sobmość wykazania wszelkich atutów 
swej nieprzeciętnej sztuki odtwórcze!. 
W Beethovenie sięgał głębin najczyst 
szego mistycyzmu, w  Wamiaojach 
Brahmsa operowa! w mistrzowski spo 
sób intelektualnemi walorami gry, w 
'Tańcach rumuńskich Bartoha daf wy- 
raz rasowym pierwiastkom swej du- 


szy, zaklętej w prymitywne rytmy 
kompozytora węgierskiego, 
Zastępca. 
WEAR, TEA 


Kobieta zabitą w sprzeczce. 
Wczorajszej nocy kamienica przy 
ul. Leona Sapiehy 29 była widownią 
krwawej sceny, zakończonej śmiercią 
człowieka. Oto niejaki Edward Droho 
bycki wrócił po północy do domu zupeł 
nie pijany. Posprzeczał się z 40-letnią 
Paulimą Janiczek, a gdy kłótnia doszla 
do punktu kulminacyjnego, dobył noża 
i pchnał ją nim w serce, Ranioma ko- 
bieta runęła na ziemię, Zanim przyby- 
to wezwane Pozotowie ratunkowe, 
zmarła, Dronsbycki został uwięziony. 
Zwłoki Pauliny Jaruczek zebrano do 
Instytutu Medycyny Sadowej, 


Samobójstwo służącej. 


Wczoraj wieczorem wezwano Pozo 
towie ratunkowe do mieszkania Rózi 
Turkusowej przy ul. św. Antoniego 7. 
Stwiendzono, że zajęta tam jako służą- 
ca Marja Mitraszewska w celu samo- 
bójczym wapiła sie iakiejś trucizny. 
Karetka pogotowia odwiozła ią do Sa- 
natorium Kasy Chorych. Tu jednak Mi 
traszewska nie odzyskawszy przytom 
ności, zmarła. 


Temperatura we Lwowie w dniu 19 
o godzinie 7 rano ci- 
Śnienie barometryczne 722/03, tempe- 
ratura +58; o godzinie 1 w południe 
ciśnienie harometryczne 724'46, tem- 
peratura +73; o godzinie 9 wieczór 
ciśnienie barometryczne 72781, tem- 
peratura -1-4'9. 


Szanujesz zdrowie, czas i pieniq-~ 
dze, podróżując, wysyłając listy 
ei towary samolotami 2 Æ 
Informacie i bilety: Tel, 40-41 
6 29-86 i biura podróży. 


Nr 
atle 


Wiadomości sportowė. 


Nad polskie morze. 


Pod patronatem Kuratorjum szkolne- 
go we Lwowie zostala zorganizowa- 
vą wycieczka młodzieży szkół śŚre- 
dnich do Warszawy i Gdyni na pierw. 
sze dnie czerwca br. 

W wycieczce zgłosiły swój 


joznawczego z ramienia Kuratorłum 
Warsz. Ranek zostanie poświęcony 
zwiedzeniu Starewo Miasta, Katedry, 
Śródmieścia i Zamku popołudnim 
Wilanów i teatr. Następny dzień snę- 
dzi młodzież w Toruniu i Grudziądzu. 


udział 


dotychczas szkoły Średnie ze Lwowa: | Dwa dni zostana poświęcone Gdyni, 
mimi, Król. Jadwigi, Strzałkowskiej i! którcj Komisarz, były  wiezwoicw. 
Żychowiczowej, z tnęskich gimn. I, MI, | stanistawowski p: Sokół, przyrzekł 
V i Xloraz szkoła handlowa, której | młodzieżą naszą się zająć. Z Gdywi 
dyrektor p. Tomanek zgłosił 80 u- | wycieczka okretem pojedzie na Mel i 
czestników. a na pełne morze. W małych grupkach 

Z poza lwowskich szkół liczebnie | bedzie również zwiedzany Gdańsk. 


dominuią Stryj i Kołomyja. Benedyk- | Z powrotem, o ile starczy Czas. zam 


tynki z Przemyśla, następnie Jaro- | trzyma się młodzież w Lublinie, Wy- 
sław, Przeworsk. Brody, Rohatyn, | cieczka odbędzie się w czasie od 8— 
Sokal, Tarnopol. Razi brak takich | 15 czerwca. 


miast, jak Stanisławów i Rzeszów — 
szkoda; widocznie nte ma nikogo," 
ktoby do tej wycicezki, ogłoszonej je- 


Wszelkie informacje otrzymać 1110- 
żna w Dyrekcji XI ginu. we Lwowie 


szcze w październiku ub. roku, za+ | odsyłać zadatek i spisy uczestników. 
chęcił. Spodziewamy: się, iż po. wycieczce 
Pierwszy dzień spędzi wycieczka, | do Poznania (750 uczestników) i do Za 


która będzie miała osobny pociąg. w 
Tam 


kopanego w ub, roku (550 ucz.) i, ta 


Warszawie. zajmie Się nasza | wycieczką pod ręką prof R. Wacka 
młodzieżą Koło Opiekunów Tow. Kra ! uda się znakoniicie. 
wwo ||. uimym 0 
à L 
Marsz Sulejówek-Belweder 
d E 


drugą klasę do 2:55; trzecia do 3:15. 
Drużyny o gorszym czasie nie zostały 


W niedziele z okazii imienin Marszał 
ka Piłsudskiego odbył się doroczny 
tadycyiny marsz Sulejówek—Belwe- 
der. Na starcie sianciło 55 drużyn, któ 
re ruszyły w Kierunku Belwedcm w. 
odstępach  jednomiuutowych. Obecny 
na starcie był Komendant główny Zw. 
Strzeleckiego «płk, Rusin, gości lote 
scy, przedstawiciele Komendy miasta 
itd, Warunki na trasie naogół złe, Dro. | 

| 
| 


no 7 drużyn w grupie wyborowej, „15 
w. klasie pierwszej, 17 w klasie drugiej 
(pozałem 1 druż. poza konkursem) ar 
w klasie trzeciej. 

W. grupie drużyn wyborowych sk b 
sylkowano zespoły: PW Pocztowe 
Wwa I.. 22 pp. Wwa, Zw. Strzel, Pion 
ki, PW, Pocztowe Wwa H., Zw. Strze 
lecki im. Lisa Kuli Wwa, Źw. 
z fortu Bema Wwa. i PW Pecztowe 
Wana I. s 

Drużyny wojskowe miały czasy gor 
sze i załedwie jedna 21 pp. Wwa: skła» 
syfikówano zespoły: PIW. Pocztowe 
wych, Uderza też sukces drużyn po- 
cztowych. Drużyny sklasyfikowane O- 
trzymały odpowieduie dyplomy. Po- 
zatem każdy zawodnik tei grupy do- 
datkowy. dyplom osobisty. 


ga zatarasowaua przez liczne auia. Na 
gorszy czas drużyn - wpłynął siny 
wiatr, Wszystkie drużyny doszły do 
mety przeważnie w dobrej formie, Zgo 
dnie z nowym regulaminem uicklasy- 
jikowano zespołów według czasów. 
gdyż zawody odbywały się nic o rier- 
wsze aniejsce, lecz 0 «ajczie. i: x 
odpowiednich grupach czasowych. 
re podzielodo na: grme drużyn w Er | 
rowych w czasie de dwóch godzin 40 
min, pierwszą klasę drużyn. do 2:45, 


Boks. 


Warszawa. 19 marca. "Wczoraj œf- 
był się turniej bokserski zawodow- 
ców z udziałem trzech pięściarzy pol- 
skich z Paryża. wychowanków szko- 
ły Szydłowskiego, 3 bokserów  śla- 
skich i dwóch Świeżo kreowanych za- 

wocłoweów z Warszawy. Turniej wy- 
padł dodatnio, spotkania - na wysckim 
poziomie technicznym. Walki cickawe 
i zacięte. Najbardziei podobał się pię- 
ściarz polski z Francji Judkowiak, 
walczący pod pseudonimem Polijut, W 
wadze półśredniej Wysocki pokonał 
wysoko na punkty Klarowicza ze Ślą- 
ska w 6 rundach, w wadze półciężkiej 
Anders (Makkabi) miespodzianie zno- 
kautęwał w 5 rundzie, Jekela (Śląsk). 
W wadze ciężkiej Pawlarczyk z Party- 
ża zremisował z twardym Ślązakiem 
Niesóbśkim, lżejszym o 8 kg. (Górny, 
mistrz zawodowy Polski po 8 rundach 
wypunktował zasłużenie Polana, W 

wadze Średniej Poliut zremisował z 
Francuzem Pallierem mo wale 10-cio 
ruńndowcj, 


kpt. Kuniczak. Zawody  poprzedziło 
spotkanie Czarni IB-Impcrator zakoń- 
czone wynikiem. remisowym 1:1 (0:0). 

Masmonea pokonała Jutrzenkę 4:1 
(0:0). Świteź z miejsca zrobiła niespo- 
dziankę zwyciężając na własnem bo- 
isku Ukrainę w stosunku 3:2 (1:1). 

W Krakowie rozegrano szereg spot- 
kań piłkarskich orzyczem beniaminek 


NOWI MISTRZE LWOWA, 


Wczoraj razeyrano walki inałowe | 
o mistrzostwo boksers kie Lwowa, Ty- 
tuły mistrzowskie zdobyli w w asach | 
od muszej čo ciężkiej: Chołowacz 
zwyciężając Romanowa, Szirak zwy- 
cięża na pkr. Czocha, Wagner uzysku- 
je z Dumalewiczen w I. rmidzie techni 
czne K, O. Straus wygrywa 
iem (pólfinat): Kaczmar 
Edelnanem; rolik biic 
chniewiecza; Przybylski wygrywa Z 
Żeleskim. W wadze ciężkiej jedyny 
walkower uzyskał Barszczewski. | 

| 
| 


z Patra- 
wygrywa Z 
na punkiy . Mi- 


—4(—— 


Kraków. 19 imiarca. Na zawodach bo 
kserskiclr zerganizowanych przez Wa 
wel m. in. mistrz Polski Rudzki (Śląsk) 
wywalczył zaledwie wynik remisowy 
z Chrostkiem. u Piłat. z poznańskiej 
Warty zwyciężył na punkty Kurkow> 
skiego, 


Piłka 


W niedzielę piłkarze lwowscy za- 
laugurowali nicolicjalnie sezon wystę- 
pujac w szeregu spotkaniach o chara- . 
kterze treningowym. Pogoń przepro- 
wadzinła na boisku Czamych wewne_ 
śrzny trening. Grały dwie drużyny w 
mieszanych składach. Czarni pokona- 
li na boisku 26 pp. Aekord 3:1 (L:1). 
Sędziowałi na zmianę ov. Kurawęi i 


tam -tez należy do dnia 5. Re 


sklasyfikowane. Ogółem sklasyfikowa . 


Strzel. 


z dnia 21 marca 19:53. 


"ku OWP.: usiłowały zakłócić spokój © i 


sta srodrki dr. Klimow. 


5 


«J.-Katowicach -Ruck -w vdmłodzo- 
nym składzie odniósł dzisiał wysokie 
zwycięstwo nad Naprzodem z Lipin w 
stosunku 6:2 (5:0). Ligowcy wykazał 
doskonałą formę. 


górzki pokonał Podgórze 5:1 (1:0). 
Garbamia wygrała z robotniczą Legia 
6:1 (4:0). Cracovia zwyciężyła PKS. 
Katowice 5:0 (3:0) a Wisła mokonała ` 
po ciężkiej walce I. F, C, 1:0 (1:0). 


Biegi zjazdowe. 


Czech, St. i Andrzej Marusarz i Jabloń 
ski 11.2.06. 

* Indywidnalui> :szwwycieżyi St. Maru- 
isarz .2,34.4, 2. Bochenek (W), 3. Szin- 
ger QV). "4 ? 
|' Zakopane. Wczoraj odbył się bieg 
 ziazdowy o-nistrzostwo drużyn aka- 
| demickich. Zwyciężył Maurizio (AZS- 

Zakopane). . 


bigi poniósł sensacyjną porażkę. Grze- | 
A, 


Zakopane. Wczorai staraniem S. N 
P. T. T. i Wisły odbyła się ostatnia 
impreza nuarciaska, a mianowicie wis- ; 
senny slałon drużynowy, Trasa długo: | 
ści S00 m. o różnicy wzniesienia: 200 
m. musial każdy zawodnik przejechać ł 
dwa razy. Mimo gorszych warunków 
wyniki są lepsze niż na mistrzostwach 
Polski. Pierwsze miejsce zajęła Wii- 
sła 10.48, 2. SNPTT. I, w składzie Bt. 


Polscy tennisiści na Riwierze. 


finalu. Ponadto w grze podwójnej pa- 
nów.para Hebda. Tłoczyński pokona- 
ła parę Ellmer, Westmacott po zacię- 
tej walce 6:2, 3:6, 6:4, : Była to roz- 
grywka półfinałowa. Prasa polska we 
szła wicc do finału. Natomiast w grze 
„mieszątnej para Dubieńska Hebda ule- 
gla parze Aeschliman, Payot 0:6, 1:6. 


Sukces Jędrzejowskiej. 


jowska. W pierwszej tundzie Jędrzejo 
pw „pokonała Angielkę Meller 6:1, 


W czwartym dniu niędzynarodo= : 
wego turticiu tennisowego w -cwirćfi- 
nale gry poj. panów wyszłi zwycięsko. 
łlebda pokonał lekko trzecią rakiete. 
"Holandii: Karstena 6:0, 6:2, Tłoczyński 
rozprawił się również w dwóch see 
tach z Amerykaninem Wardem 6:4, 
6:1. Obaj Polacv weszli zatem do pół- 


Dziś rozpoczął się w Quiensclub tur 
niej tennisowy o mistrzostwo Londynu 
ua kortach, krytych. W mistrzostwacli 


! 
j 
16:3 
kobiecych wzięła udział także Jędrze- . 


Ekscesy podczas obchodów. 
Lwów, 19 marca, (PAT) 1Y sobotę | Strzelcy 
dnia 18 bm. w godzinach przedpołn- | 
dniowych odbyła się we Lwowie uro- 
czystość, „Święta Morza” z okazii i ku 
czci imienin Marszałka Józefa Pitsud- | 


po tym incydencie, mając 
adeszystkiem na uwadze koniecz- 
ość uszanowania niesionego Przez 
nich sztandaru, ruszyli pochodem. 
NY.mieście trwały w dalszym ciagu 


e 


skiego, urządzona z inicjatywy Mię- ¿manifestacio na cześć Marszałka Pił- 
dzyszkoliego Komitetu przy udziale | sudskiego. hiczakłócone żadnym wię- 


imodzieży szkół Średnich Korpuss 
Kadetów. Szczegółowy przebieg tei | 
uroczystości, odbytej na ul; Akadcmic- 
kiej podaliśmy w dęin wczorajszy- 

W ó6zasie uroczystości: drobne grup 
ki młodzieży akademickiej z pod zna. ! 


cei incydentem, 


GRE NA UL, MOCHNACKIEGO. 


„ Lwów, 19 marca. (PAT) Dnia 18. 
arca o godz. 23 komenda Policii zo- 
stała zawizdomiona o. wybiciu szyb w 
redakcji „Kurjera Lwowskiego“ a na- 
stepie zgłoszono dodatkowo Policji, 
“T.w gmachu „Kuriera Lwowskiego” 
przy ul. Mochnackiego 45 wybuchł po 
żar. Na micjsce wysłano niezwłocznie 
oddział policii. 

| W toku dochodzeń. przeprowadzo- 
gych iwa miejscu w redakcji i drukarni 
powyższego pisma stwierdziły organa 
P. P; co następuje: 

O godz, 22'55 wtargneła do lokalu 
redakcji „Kuriera Lwowskiego grupa 
złożona z około 30—40 nieznanych na 
rugle osób. Osobnicy ci uszkodziłi zna 
iezionemi na miejscu przedmiotami ma 
Szyny drukarskię oraz szereg innych 
przedmiotów, poczem po wybiciu kilku 
nastu Szyb i wznioceniu ognia wyszli 
z lokalu redakcji  Wzniecony ogich 


zaniącić podniosły nastrój, posługując | 
się w tym celu wznoszeniem okrzy- | 
ków i rzmcaniem żabek, Połigia inter- 
weniowała, przywracajac należyty spo 
kój. Nadmienić należy, iż interwencja 
policji miała miejsce po skoficzonej u- ~ 
roczystości, gdy młodzież szkolna 0- 
puwszczała już ul. Akademicką, W zwią- 
ra z tem aresztowano kilku akademi 
ów. 


W sobote w godzinach wieczomych 
odbywały się w całem mieście maniie 
stacyjne pochody wszystkich  związe, 
ków kombatanckich z orkiestrami na 
czele, Kilkunastotysięczne tłumy pi ubli 
czności Lwowa maniiestowały na cześć 
Marszałka Piłsudskiego. 

Wśród poduiosłego nastroju nie obe 


* 


szło się bez incydentów, wywołanych | przed przybyciem straży pożarnej 
przez nieodpowiedzialnych i rozagito- gaszono. 

wanych akademików z pod znaku O. 

W. P. Oddziały Logjonistów i Zwią- | <=ssuwwm pas 
zku Strzeleckiego w chwili przemar- 

szu ul. Łozińskiego ze sztandarami: na Nowy . dekreł sowiecki. 
czele obrzucone zostały przez akade- 

mików kainieniami į butelkami z okien Moskwa. 18 marca. . (PAT) Ukazał 
domu akademickiego przy ul. Łoziń- "się dckret rządu sowieckiego, zawić- 


rający zakaz wobec chłopów członków 
kołektywów udawania się ną roboty 
sezonowe do miast, Udający się na tu 
roboty samowolnie będą z kolekty- 
wów wydałani, Chłopi ziawiający się 
-Jedynie na żniwa i młockę nie będą do- 
puszczani do udziałów w dochodach z 
kolektywów, 


skiego 7. Nieoczekiwana. ta prowoka-. 
cia tem bardziej, iż kilku uczestników 
pochodu odniosło obrażenia tłuczone, ` 
spotkała się z natychmiastową reakcją 
wzburzonych legionistów i strzelców 
w formie odrzucenia tych samych ka- 
mieni w okna domu akademickiego. 
Policją, by nie dopuścić do €wentual- 
nej bóiki pomiędzy uczestnikami po- 
chodu į akademikami, zamieszkałymi w 
domu akademickim, wmaszerowała w 
ul. Łozińskiego, obstawiając cały dom 
akademicki posterunkami, 

W związku z powyższem powiado- 
niony przez starostę rrodzkiego rek- 
tor ks, Gerstman, interwenjował na 
miejscu, gdzie ponadto przybył staro- 
Lezlonśd i 


WYBUCH WULKANU KOŁO BAKU. 


Moskwa. 18 marca. (PAT) Koło Ba- 
ku nastąpił siny wybuch wulkanu Lok 
Batan. Z krateru płyną gazy i obfite 
potoki błota, Z wielu szczelin na slo- 
kach wulkanu ulatnia się gaz naftowy. 

—— 


Turyści zagraniczni w 


Nie można powiedzieć, aby cudzo- 
ziemcy zbyt tłumnie nas odwiedzali, 
Kyzys oczywiście wywiera ujemny 
wpływ, ale tak się jakos dzieje od sze 
regu lat, że saldo w rubryce turysty- 
ki w naszym biłansie płatniczym stale 
jest ujemne. t.j. wywozimy zagranicę 
znacznie więcej pieniędzy. aniżeli cu- 
dzoziemcy pozostawiają u nas. Ponie- 
waż kryzys sroży się nietylko u nas, 
ale w tównym stopniu objął inne kraje, 
rrzeto zmiany, które moga zachodzić 
tu i tam, powinny się wzaiemnie rów= 
nowa” á, Nie tyle chodzi też © zmia- 
ny, iak o sam charakter turystyki w 
Polsce, o stwierdzenie. jakiego rodza- 
iu goście i w jakim celu nas odwie- 
dzaja. 

Na wstępie należy zaznaczyć. Że W 
ualiepszym sezonie r. ub., ti. w trze- 
can kwartale, mieliśmy cudzoziemców 
przyjezdnych o 5.7 proc. mniej, aniżeli 
w roku poprzednim w tymże czasie 
(21.9546 wobec 23.261 w r. 1931), a na- 
wet nunci, aniżeli w znacznie gorszym 
sezonie r. 1931, bo w drugim kwartale 
(22.119), 

Ne byloby w tem jeszcze nic nad- 
zwyczawiego. gdyż możnaby to poło- 
ży na karb kryzysu. gdyby nie to, że 
odwiedzaiucy ras goście są to prze- 
ważne bądź ptak: przelotne. bądż tu- 
dzie interesu, którzy przyjeżdżają do 
Polski nie w tym celu. aby zostawić 
piewądze, lecz raczei. aby dobrze za- 
robić, jeżeli nie natychmiast, to w każ- 
dym razie w datszei lub bliższej przy- 
szłości, 

Od nas wyjeżdża 
20.060 osób na dłuższy pobyt, 
mniej więcej polowe stanowi ucząca 
się młodzież. która prawie caly rok 
pozostaje na obczyźnie. wydając tam 
około 20-—40 mili. zł, reszta — to eho- 
rzy, szukający zdrowia. a pobyt ich, 
p ile chodzi o leczenie klimatyczne, 
trwa często długie miesiące. pociąga- 
jąc za sobą koszty nieraz bardzo ana- 
czne. 

Inaczej całkiem wygląda ruch tury- 
styczny (nie w celach zarobkowych) z 
zagranicy do nas. O wyjazdach ua stu- 
dja, poza sporadycznemi i krótkotrwa 
temi wycieczkami, oczywiście mowy 
niema i rubryka powyższa w obustron 
nym ruchu turystycznym daje stały 
mitus, Ale nie wiele lepiej przedsta- 
wia się sprawa odwiedzania przez ob- 
cokrajowców naszych uzdrowisk, na- 
wet bardziej znanych. w których na- 
wykły do wygód cudzoziemiec znaj- 
czie jaki taki komfort i znośne warun- 
ki pobytu, Okazuje się. że w nairuchli- 
wszyjn sezonie letnim nasze renomo- 
wane miejscowości kuracyjne odwie- 
dziło zaledwie 964 osób z zagranicy, 
co stanowi tylkp 4.4 proc, ogólmej ilo- 
ści cudzoziemców, przybyłych w tym 
czasie do Połski. Z ilości zaś tej na 
Druskieniki przypada 3.5 proc., na Imo- 
wrocław — 20.4 proc. na Krynicę — 
28.4 proc., na Zakopane — 41.2 proc. i 
na Truskawiec — 65 proc. O innych 
zagranica prawdopodobnie dotąd mic 
tie wie. 

Ale i z tei nikłej 
obcckrajowych 80.5 proc. pobyt Swój 
u nas liczy na dni, 18.4 proc, pozostaje 
1--5 miesięcy i zaledwie 1.1 proc. (do- 
kładnie 11 osób) zamieszkiwało w na- 
szych użdrowiskach ponad 6 miesięcy. 
Jedynie Inowrocław. Krynica i Zako- 
bane przyciągają garstkę cudzoziem- 
ców, pozostałe nie mogą się .pochlubić 
uawet takim „sukcesem“. 

Jeżełń chodzi o kraj pochodzenia tu- 


zagranicę około 
z tego 


rystów cudzoziemskich. to w r. ub. 
w porównaniu z rokiem poprzednim 
zmiany znaczaiejsze nie zaszły, Po 


dawiemu najliczniej odwiedzają nas 
obywatele Rzeszy Niemieckiej, stano- 
wiac tak w r. 1932 jak 1931, przeszło 
31.5 proc. ogółu przybywających do 
nas cudzoziemców. Drugie miejsce 
zajmują Stany Ziednoczona z 13. 
pree, (w r. 1931 — 12.3 proc.), dalej 


— 


ilości kuracjuszów | 
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Austria — 9.9 proc. (9.5 proc.). Czecho 
słowacja — 9.1 proc. (8.8 proc.) i Fran 
cja 4.6 proc (w r. 1931 — 49 proc.) 
Ogółem z powyższych pięcu krajów 
pochodzi 68.2 proc. (w r. 1931 — 67.0 
proc.) turystów, czyli przeszło dwie 
trzecie. Inne kraje są reprezentowane 
stosunkowo bardzo słabo. tak n.p. z 
sąsiedniej a olbrzyiniei Rosii napływ 


| 
| 


ma su 1933. 


Poisce. 


gości jest niesłychanie słaby, wyno- 
sząc zaledwie 0.8 proc. ogółu tury- 
stów. Nawet. na Litwę, z którą stesun- 
ki są bardzo dalekie od tego cośmy we 
współżyciu Sąsicdzkiem zwykli nazy- 
wać normalnem, przypada 1.0 ogółu 
turystów. W tei dziedzinie zatem 
wpływ wywierają jeszcze inne oprócz 
kryzysu czynniki, ZIK 


Wiadomości z kraju. 


BRODY. Walne zebranie B. B. W. R. 
Dnła 8 marca b. r. odbyło się w Brodach 
walne zebranie członków B. B. W. R, na 
którem dokonano wyboru nowego zarządu 
Koła. Prezesem pozostał p. Adam Oliwa, 
wiceprezesem obrano p. Jana Rybickiego, 
sekretarzem p. Wacława Chudeusza, skarb 
nikiem p. Michała Wendorfa, Nadto weszli 
do zarządu p. Jadwiga  Durkiewiczowa, 
Stefania  Karussówaia, Władysław Wilk. 
Bolesław Jurkiewicz, dr. Wiktor Margu- 
lies, Benjamin Kuttiu. Do Komisii rewizyj- 
“ej wybrano: p. Albina Bednarowskiego, 
Edwarda Weissa i  Witołda Wierzbiań- 
skiego. 

Przystępując do ułożenia planu pracy na 
naibliższy okres. uchwalono urządzać od- 
czyty. cełem  uŚświadamiania szerszych 
mas o sytuacji gospodarczej i politycznej, 
aby niwelować różne 
zgodne z rzeczywistością 
pozbawionej dobrei gazety i nieorientuią- 
cej się w Sytuucij wzgl. polegającej na 
tendeucyjnie szerzonych błędnych infor- 
maciach, często dla Rzadu niekorzyst- 
nych. 

Następnic uchwalono zbiórkę ubrań i o- 
buwia dla wstydzących się żebrać i po- 
zbawionych w ten sposób wszelkiei po- 
mocy państwowej i społecznej, 

Utworzente Powiatowego Komitetu Ho- 
dowłi koni. Pogłowie końskie w powiecie 
brodzkim jest bardzo niekorzystne i Wy- 
magalo juź od dawna zaięcia się polepsze- 
niem hodowli i rasy konia. Powiat uasz 
pcsiada w Brodach 22 p. uł. i samodzielną 
brygadę kawalerii. powinien zatem do- 


pojęciu ludności 


fanlastyczne i nit- | 


Z iniciatywy miejscowego starosty dr. 
Kaczkowskiewo. odbyło się dnia 9 marca 
b. r. w sali posiedzeń Wydziału powiato- 
wego zebranie orzanizacyine członków po- 
wiatowego hodowli koni. 

Zebrani uznali zasadniczo konieczność i 
cełowość utworzenia takiego Komitetu 
craz wyznaczono jako pierwszy ctap dzia- 
łalności staranie się o ustanowienie w Bro 
dach stacji kopulacyjnej ogierów ze stada 
w Sądowej Wiszni. 

Z życia B. B. W. R. w Podkamieniu. 
Ukonstytuował się tu nowy zarząd Koła 
B. B. W. R. W skład zarządu weszli: Mi- 
cha} Maryniak prezes; Józef Szlosek za- 
stępca prezesa; Maria Topolska sekretarz: 
Andrzej baczewicz zastępca sekretarza; 
Antoni Kruk skarbyik; Edward Kraft za- 
stępca skarbnika. Koło w Podkamieniu li- 
czy 60 członków. Życie społeczne w tem 
niestcczku wykaznie w porównaniu z la- 
tami poprzednicmi dążenie do skonsolidu- 
wania społeczeństwa. 

Konierencja prezesów straży pożarnych. 
W pouiedziałek dnia 13 b. m, odbyło się 
w sal posiedzeń Wydziału powiatowczo 
zebranie członków zarządów Ochotniczych 
Straży pożarnych, powiatu brodzkiego. 

Na konferencię przybyło 42 delegatów. 
reprczentujących l5 Ochotniczych Straży 
pożarnych. należących do Powiatowcgo 
Związku w Brodach. 

Jako prelegenci wvstapili: p. Władysław 
Urbański, inspektor pożarniczy z Tariopa- 
lai Władysław Miłkowski, Okręgowy in- 
strukior pożarniczy ze Złoczowa. 
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Sowiecki „sport“. 


Po wywołujący: sprzeczne opinie 
„sukcesach“ przemysłowych  piatiletlc! 
w postaci Dnieprostrojów. Magnito- 
gorsków į t. d., przyszła kolej na s0- 
wiecki sport. 

W sierpniu r. b. miała się odbyć w 
Moskwię międzynarodowa olimpiada 
robotnicza, nazwana szumnie „Swiato- 
wą spartakjadą', w której mieli wziąć 
udział sportowcy komunistycznt 
wszystkich państw świata. Miarodaine 
czynniki sowieckie postanowiiy jednak 
odroczyć spartakiadę na rok następny, 
a rzekomo dlatego. że dotychczas nie 
zdołano przeprowadzić potrzebnych 
prac przygotowawczych, ani należytej 
propagandy w krajach .kapitalistycz- 
nych“, Przyczyną tego miał być rów- 
nież brak odpowicdniego stadjomu w 
Moskwie, Tak twierdzą sowieckie sfe- 
ry urzędowe. Skądinąd wiadomo jed- 
nak, że odłożenie suartakiady nastą- 
piło z powodu zbyt małej liczby zgło- 
szeń zagranicznych, a co ważniejsza, 
z powodu obawy kompromitacji spor- 
tu sowieckiego na tego rodzaju zawo- 
dach. To bowiem, co w Sowietach 110- 
si miano sportu. różni sie bardzo od 
poieć przyjętych na Zachodzie. 

Sport w Sowietach wprzągimięty ZO: 
stał w ostatnich czasach w ramy planu 
pięcioletniego. Sportowcem, mającytn 
prawo noszenia specjalnej odznaki z 
napisem „Bądż gotów do pracy 1 obro- 
ny”, nazywa się w Rosji ten, kto nie- 
tylko dobrze skacze, biega, pływa. 
jeździ na rowerze į nartach, lecz rów- 
nocześnię umie obchodzić się z maską 
gazową, strzelać, rzucać granatem, 
prowadzić samochód, traktor lub siew= 
nik, a w fabryce czy w warsztacie, biu 
rze czy szkole zobowiązuje się praco- 
wać sumiemniej i produktywniei, niż 
dawniej. 


chodzie jest przedewszystkiem zapew- 
nienie uprawiającym go zdrowia, Sport 
sowieck; mu na oku mictylc zdrowie, 
ile podniesienia ich wydajności robo- 
czej. Jest to wyzyskanie sportu dla 
celów, „zakreślonych plane pięcio- 
letnim według zasady „bądź zdrów, 
abyś mógł być dobrym wołem robo- 
czym. Takie zdegradowane sportu 
mogło się odbyć przez usunięcie z nie- 
go wszelkich naleciałości „burżuazyi=- 
nych“. a więc nazwisk, wyników, rt- 
kerdów. Jednostką w sporcie sowiec- 
kim niemal nie istnieje. Zostaje wła” 
czona do zespołu. Zawody sportowe 
są walką zespołów, które. obok wy- 
czynów sportowych, popisnią się umie 
fetnościami, nie mającem: ze sportem 
nic wspólnego. 

Sport sowiecki jest mieszaniną Wy- 
chowanią fizycznego, przysjosobien'a 
wojskowego, oraz codzionnęch zajęć, 
wykonywanych nie przez jednostki, 
lecz przez zespoły. Sowieckie zawody 
Sportowe  murszą się więc składać z 
tych wszystkich punktów, Takim miał 
być również program spartakiady, Jel 
organizatorzy spostrzegli jednak, że 
jest rzeczą śmieszną spodziewać się, 
by który z robotniczych zespołów 
europejskich zechciał popisywać się na 
stadjonie moskiewskim zajęciem, które 
spełniać może w życiu codziennem, 
n. p. kierowaniem traktorem Wszax 
człowiek taki szuka w Sporcie zapom- 
mienia, odpoczynu, oderwania się od 
tei właśnic pracy. 

Robotnicze reprezentacje Zachodu 
zaprodukowałyby natomiast na spar- 
takjadzie swój bogaty repertuar rekor- 
dów czysto sportowych, imdywidual- 
nych, któremu Rosjanie nie przeciw 
stawili niemai nic. Przyszłoby do klę- 
ski. do kompromitacii wobec tłumów 


Celen sportu uprawianego la Za- | widzów, Nic więc dziwnego, że odro- 
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cztiio sparłakjadę ną rok. Przez ten 
czas sportowcy sowieccy wganiać sie 
będą za pogardzanym do tej pory re- 
kordem czysto sportowym, -— rekordy 
przemysłowe zejdą na plan drugi 
Wszak chodzi o propagandę Sowietów 
wobec zagranicy. Praca w tym kic- 
runku już się zaczęła. 


Sport sowiecki przechodzi więc 
wielką ewolucję, upodabnia sie do 


sportu znienawidzonego Zachodu. Upo 
dabnią się w tym celu. aby móc sku- 
tecznie rywalizować ze sportem euro 
pejskim ua Sspartakiadzie w roku 1934. 
ak. 


Program radjowy. 


Poniedziałek, 20 marca. 

Lwów. (381), Godz. 11/40: Codz. Prze- 
gląd Prasy Polskiej, Ł4'50: Kom. Meteor 
Gł Wojsk. Stacji Meteor. 11.58: Sygxał 
Czasu z Obserwat, Astronom. w Warsza- 
wie, hejnał z Wieży Mariackiej w Krako- 
wie, 12/05: Odczytanie programu na dzie: 
bieżący. 12.10: Muzyka z płyt gramoi 
13.20: Urz. kom. Państw. Inst. Meteoi 
13.25—15.10: Przerwa, 15.10: Urz. kou: 
Państw. Inst. Eksportowego. 15.15: Komu 
vikat gospodarczy. 15/25: Lwowska Giełda 
Zbożowa, 15/30: Przerwa. 15/35: Konce't 
z plyt gramof. 16: „Listy i programy w 
BL. "dyr" Hs. „Bes „1615: MAZWCA Z 
płyt grumof, 1625: Lekcia języka francu- 
skiego, (Kurs clement.). 16/40: Truns. z 
Warszawy. Odczyt (z cyklu: „Zagadnienia 
gospodarcze” p. t.: „Przyrost naturalny i 
dochód społeczny w Polsce — wygłosi 
p. Czesław Bobrowski. 17: Audycja ło- 
tewska. Przemówienie p, Wita Sulimir- 
skiego: „Polska. a Łotwa”, poczem kon- 
cert. 1735: al raasd z Warszawy. Arie i pic. 
św wyk. p. Ludmiły  Szretterówny, 
Akomp. Ludwik Urstcin. 17/55: OQdczytaniu 
programu nu dzień następny. 18: Transmi- 
sia z auli Uniwersytetu Jana Kazimierza 


we Lwowie. uroczystej Akademji ku czci 
śp Arcybiskupa Józefą  Bilczewskiego. 
1915: Rozmaitości i repertuar tcatrów 


lwowskich, 1950: „Na widnokręgu”. 19°45: 
Prasowy Dziennik Radiowy. 20: Transm- 
sia z Teatru Wielkiego we Lwowie ta 
wszystkie stacie P. R.. opera G. Verdi'ege 
„Don Carlos. W 1. przerwie: Wiadomośc: 
sportowe i dod. do Pras, Dziennika Radio 
wego. W Il. przerwie: Krótki reierat proi 
Tadeusza Zielińskiego p. t.: „Goethe a re- 
ligja”. odczyta i obiaśni red. Ostap Ortwin 
2315: Komunikaty. 23—20—24: Muzyk. 


ianeczna z Warszawy. 


Wtorek, 21 marca. 


Lwow, (354), Godz. 1140: Codzienny 
Przegląd Prasy Polsk 1150: Kom. Mceieo:, 
Gł. Wojsk. St. Meteor, 11'58: Sygnał Czasu 
z Obserwatorium Astronomicz. w Warsza- 
wie, hemat z wizży Marjackiej w Krako- 
wie. 1205: Odczytanie programu na dziel 
bież. 1210: Muzyka z plyt. 1520: Urz. 
kom. Państw. lustyt. Meteor. 13'25—151U: 
Przerwa. 1510: Urz, kom. Państw, instyt. 
kksportow= u. 1515: Komunikat gospodar- 
czy. 1525: Lwowski komunikat L. O. P. 
P 1530: Komunikat Państw. Urz, Wych. 
Fizo i Państw. Zw. Sportowego. 1535: 
Dwory i dworki“, felicton Alberta Cu» 
stello. 15748: Muzyka z płyt i „Silva Re- 


rum, 1620: Odczyt dla maturzystów 
(dziaj .błistoria*). 1640: Trans. z Wilna. 
„Sprawy czarodziejskie. wyst p, Otto 


Hedeman. 17: Popołudniowy koncert syn. 
w wyk. orkiestry Filharmonii Warsz. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga. Około 1725: 
Prais. z Warszawy, Kom. dla żeglugi 
rybaków, 1755: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Trans, 4 Waurszaws, 
Odczyt dla maturzystów (dział „Literati 
ra polska*) „Powieść historyczna w XIX 
wia odczyt ll-gi wygł. prof. Z, Szwey- 
kowski. 18:20: Chwilka Lwowskicj Dyre- 
keii kolej, 18'25: Trans. z Warszawy. Mu- 
zyka lekka. 19: Skrzynka techniczna; w 
opr. inż, Józefa Mińskiego. 1915: Rozmia.- 
tości i repertuar teatrów lwowskich, ly'au: 
Trans. z Warszawy. Felieton literach.. 
R. Zrębowicza: „Rewolucjonizm w litera- 
turze i sztuce”, 19/45: Trans. z Warsza 
wy. Prasowy Dziennik Radiowy. 20: Tr. 
z Warszawy, Pieśni estońskie odśpiewu 
Georg Vilinamagi (baryton), akomp, lu- 
dwik Urstein. 20/25: Tras. z Warszaww. 
Koncert popularny w wyk. orkiestry P.R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiezo, Stefan 
Schleichkorn (viola) i L. Urstein (akomp.). 
21'15: Wiadoiności sportowe i Dod. do 
Pras. Dziennika Radjov'. 21'25: D. c. kon- 
certu. 22: Trans. z Warszawy. Fragment 
z powieści Z. Marvnowskiego: „Okręt bcz 
kotwicy“. 2215: Retransmisie ze stacyj 
zagranicz. 2255: Komunikaty. 23—23'/3U: 
Muzyka taneczna z Warszawy. 
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Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ut. Zimorewicza 1%. 


